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Wydanie poranne.

wychodzi 2 razy dziennie

Bok XXXV,
Ogłoszenia:

Za jeden wiersz petitowy albo jego 
inkjt-cŁ 20 halerzy.

Za jeden wiersz petitowy w rubryce 
N adesłane  40 halerzy.

Drobne ogłoszenia po 3 halerze za 
słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne kom unikaty po 
K ronice  za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie n a  prowincji* 

poranny . . 3 halerze 5 halerzy
wieczorny . . 8 halerzy 10 halerzy

M a  państwa.
(Telegramy t Dziennika Polskiego’ ).

Posiedzenie izby poselskiej.
W niosek naglący.

W ie d e ń  24  m a ja . N a w czcrajszem  p o 
siedzeniu  w dyskusji nad  nag lącym  w nioskiem  
p . B re ite ra  w sp raw ie  s ta n u  ro k o w a ń  ugo d o 
w ych  z W ęgram i, za b ra ł glos p rezes g ab in e tu  
d r. K o e r b e r .

Mowa prezydenta  gabinetu.
M ów ca pow ołał się n a  sw e daw niejsze 

ośw iadczenie, poczem  zaznaczył, źe op in ja  p u 
bliczna była dobrze in fo rm o w an a  o przebiegu 
ro k o w ań , tem  um ie j w ydaje  się m ów cy s to sc -  
w nem  te raz , kiedy zbliżam y się do rozstrzygn ię
cia, daw ać bliższe w y jaśn ien ia . Mogę pow tórzyć 
to , co daw n ie j — m ów ił dr. K oerber —  że je 
ste m  zdecydow any  z całym  naciskiem  strzedz 
in te resó w  i po trzeb  m o n arcb ji, przyczem  k ie ru 
ję  się m yślą, że w spólność ekonom iczna z W ę 
g ram i m a być u trzy m an a . Myśli te j za n ie ch a 
libyśm y, gdybyśm y byli do tego zm uszeni.

P rzem ów ien ie  d ra  K o e rre ra  przeryw ali czę
sto  S rh o n e re ro w cy .

Daiej p rzem aw ia li pp. G r o i s ,  P a c a k ,  
gener. m ów ca contra C h i a r i  i pro  Z a z r o r -  
k a ,  poczem  125 g łosam i przeciw  53 w n i o s e k  
n a g l ą c y  B re ite ra  o d r z u c o n o .

Tytuł inżynierski.
Z po rządku  dziennego rozpoczęła się dy 

sk u sja  n ad  uchw aloną przez izbę p an ó w  u s ta 
w ą o ty tu le inżynierskim .

M o w a  p . B o s z k o w s k ie g o .
R e fe ren t p. R o s z k o w s k i  zaznaczył, że 

celem  ustaw y  je s t u stanow ien ie  w arunków , pod  
ja k im i m oże być n ad a n y  ty tu ł inżyn iera . A więc 
m ogą go o trzym ać ci, co ukończyli w yższą szkołę 
tech n iczn ą , ak ad em ję  górniczą, ag ronom ię  we 
W ied n iu  i s tu d ju ir  rolnicze n a  un iw ersy tecie  
k rakow skim  i złożyli egzam iny pań stw o w e.

D alej zaznaczył re feren t, że jeżeli p ro je k t
będzie uchw alony , to  abso lw enci szkół t e 
chnicznych  wyższych pod pew nym  w zględem  
w ięcej o siąg n ą , niż do tychczas p rzyznano  
ab so lw en to m  un iw ersy te tu , k tó rym  n a  po s ta 
w ie egzam inów  zw ykłych nie p rzysługu je  żaden  
ty tu ł nau k o w y . W  końcu polecił u staw ę do 
przy jęcia .

Mowa p. Steinw endera.
P* S t e i n w e n d e r  w ystępu je  p rze 

ciw ko u staw ie  i w ro s i odesłan ie sp raw y  do 
kom isji. W ykazu je  upośledzenie techników  na 
w szystk ich  polach.

Mowa p. S tw iertn i.
P . S  t  w  i e r  t n i a p rzy p o m in a , że od 20 

la t w noszą techn icy  niezliczone petycje i* u re 
gu low an ie  te j p iekącej s .raw y ich s ta n u . W  in 
te re sie  p ań s tw a  leży, by  ludność nie była 
w p ro w a d z a n ą  w  b łąd  przez osoby, używ ające 
różnych  ty tu łów , a Die ukw alifikow ane. T ech n i
cy są pod  w ielom a w zględam i gorzej sy tu o w a
n i i upośledzeni, d la tego  w  żadnym  stan ie  nie 
m a takiego rozgoryczenia i n iezadow olenia . Nie 
m a  n . p. żadnego tech n ik a  szefem  sekcji w m i
n is te rs tw ie  sp ra w  w ew nętrznych , k tó re  przecież 
k ie ru je  b u d o w ą  a ró g  w o d n y ch . W  n am ies tn i
c tw ach  naczeln ikam i d ep a r ta m e n tó w  te ch n i
cznych, k tó re  decydu ją  o m iljonow ych sum ach , 
są  co najw yżej s ta rs i rad cy  b u d o w n ic tw a .

P o d c z a s , gdy  rek to row ie un iw ersy te tów  
m a ją  głos w se jm ach , rek to row ie  politechnik  
tego n ie  m a ją . Tylko sejm  galicyjski to  uzy

skał, a by łoby  do życzenia, aby  in r e  se jm y  p o 
szły za ty m  d o b ry m  przykładem .

M ówca dom aga s ię  tre o w a i i i  izb in ży n ie r
skich i ośw iadcza, że zasadnicze ż ą d an ia  te 
chników  dad zą  się streścić  w  3 p u n k ta c h :

1. W szystkie k ie ru jące  stanow iska w  u n ę -  
dach  i w ładzach  techn icznych  m a ją  być o b s a 
dzane w yłącznie przez ukończonych techn ików .

2. A w ans tech n ik ó w  przy u rzędach  p a ń 
stw ow ych pow in ien  być analog iczny  z a w a n 
sem  urzędn ików  ju ry d y czn o -ad m in is tracy jn y ch .

3. U staw ow a o ch ro n a , p rzyznana  izbom  
adw okackim , m a być p rzy zn an a  także izbom  
inżyniersk im .

W  końcu  p rosi o przyjęcie ustaw y.

Mowa m in istra  oświaty.
M inister H a r t e l  ośw iadcza, że now a u s ta 

w a m a n a  celu podn iesien ie  znaczenia w yż
szych szkół techn icznych . A bsolw enci un iw ersy 
te tu  od la t m a ją  ty tu ł, jakiego abso lw enci w yż
szych szkól techn icznych  i rolniczych d o tą d  
nie m ieli. Chodzi o to , by coś kom uś dać, a nie 
zab rać . Co do szkół p rzem ysłow ych, m in is te r 
uznaje  sku teczną działa lność państw ow ych  szkół 
przem ysłow ych, to  je d n ak ż e  co do rang i są  to 
szkoły średn ie , a różn ica m iędzy szkołam i wyż- 
szem i a średn iem i je s t uzasadn iona . Z resz tą  j e 
den  z p arag ra fó w  p o sta n aw ia , że i abso lw enci 
p ań stw o w y ch  szkol p rzem ysłow ych m ogą pod 
pew n y m i w aru n k am i uzyskać ty tu ł inżynierski.

Dalsza dyskusja.
P o  m im strze  H a rtlu , m ów ił p . O f n e r  za 

udzielen iem  ty tu łu  inżyn ierów  ab so lw en to m  p a ń 
stw ow ych  szkól przem ysłow ych  i w niósł o d p o 
w iedn ią  rezolucję. P . M a z o r a n a  uskarża ł się 
na upośledzenie techn ików  i rów nież postaw ił 
rezo lucję ; dom agał się k reow an ia  m in is te rs tw a  
ro b ó t publicznych.

Zam knięcie posiedzenia.
P o  zam knięciu  dyskusji (ogólnej) p rzem a

w iali generalny  m ów ca contra p. S e i t z  i gen. 
m ów ca pro p . S  i e g m  u n  d, poczem  o b ra d y  o 
godz. 5  p rze rw an o  i posiedzenie zam knię to .

N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  w  p i ą t e k 3 0  
m a j a  o godz. 11 p rzedpo łudn iem .

Na porządku dziennym  dalszy ciąg dyskusji 
nad  u s ta w ą  o ty tu le  inżyniersk im , u s ta w a  o 
h an d lu  te rm in o w y m  zbożem , o p o d a tk u  od b i
le tów  kolejow ych, o p rzy zn an iu  ulg dla dom ów  
n a  m ieszkan ia rob o tn ik ó w .

D epntacja kwotowa.
W ie d e ń  24  m a ja . P od  p rzew odn ic tw em  

b r. S cb ó u b o rn a  odby ła  w czoraj posiedzenie d e - 
pu ta c ja  kw o tow a. W  m iejsce zm arłego radcy  
dw oru  B eera  w y b ran o  referen tem  p. A p o lin a
rego Jaw orsk iego .

P . J a w o r s k i  w niósł w znow ienie zaw arte j 
m iędzy obu  p ań s tw am i ugody co do kw oty  aż 
do 31 g ru d n ia  1909 r. n a  po d staw ie  stosunku  
6 5 - 6 : 3 4  4,

H r. Z e d t w i t z  w nosi, ab y  um ow ę kw o to 
w ą przedłużyć ty lko na jed en  rok  tj. do 1 li- 
pca 1903 r.

P . K a i s e r  żąda rozdziału kw o ty  w s to 
sunku  50  : 50, ew en tu a ln ie  w sto su n k u  do cy
fry  ludności.

P . M e n g e r  p rzedk łada  dw ie rezo lucje : je 
d n a  w zyw a rząd , ab y  w drożył ro k o w an ia  w  
sp raw ie  u s tan o w ien ia  sta łe j form ułki rozdziału  
kosztów  w spó lnych , d ruga żąda  u tw o rzen ia  sądu  
rozjem czego d la za ła tw ian ia  różnic w  sp raw ach  
ugodow ych.

P o  dłuższej dyskusji, w k tó rej zab ie ra li j 
;łos także p rezy d en t m in istrów  i m in is te r  sk a r-  ! 
bu, w nioski re fe ren ta  po dy ry m o w an iu  przez I 
przew odniczącego, p rzy ję to  w raz z p ierw szą re -  *

zolucją p. M engera. D rugą rezolucję odrzucono 
ze względu n a  n iekom petencję depu tac ji kw o
tow ej.

Z  ebuzn m łotaeskiego.
[Telegr. , Dzień. Pol.*)

W i e d e ń  24 iowja. N a jw ażn o jszy m  dziś 
fak tem  w  sy tuacji p a rla m e n ta rn e j je s t s tan o w i
sko k lubu  in iudocze-.ucg W czoraj przed  p o 
łu d n iem  M lodoczesi odbyli posiedzenie, na któ- 
rem  dali w yraz p rzekonan iu , że po za ła tw ien iu  
b u d że tu , zobow iązan ia  ich w obec rządu  usta ły  
i że k lub  irlodoczesk i o d jy sz a ł w ełną rękę. Po 
dyskusji n ad  tera , jak ie  klub m a w  przyszłości 
za jąć s tan o w iszo  w obec rządu , uchvjalo;io  zw al
czać każde przedłożenie rządow e, n a  k tórem  
rządow i zależy, n aw e t p rzy  użyciu obstrukcji, 
pó ty , póki kw estja językow a nie będzie u regu
lo w an ą . W  p ierw szym  rzędzie postan o w io n o  
nie dopuścić do uchw alen ia ustaw y  podatku  od 
b ile tów  kolejow ych.

P odczas dyskusji w  izbie p . P a c a k  po
szedł jeszcze d a le j; ośw iadcz}! z w ielką s ta n o w 
czością, iż M łodoczesi nie dopuszczą d,> p a r la 
m en ta rn eg o  za ła tw ien ia  ugody z W ęgram i.

Są w ięc dw ie groźby, ale p ierw sza je s t o 
wiele g roźniejszą, niż d ruga. Z an .m  na po rzą
dek dzienny o b r a ł  p a rla m en tu  a :!e  u* oda 
z W ęgram i, n a s tą p ią  d łu fsse  ferje p a rla m en 
ta rn e , podczas k tó rych  p ro w ad zo n e  będą roko 
w an ia , k tó re , ja k  rząd  m a nadzie ję , d o p ro w a
dzą do  pom yślnego  rozw iązan ia  sp o ru  języko
w ego. N ato m ias t u s ta w a  o p o d a tk u  od b ile tów  
kolejow ych s tan ie  n a  p o rz ą d iu  dziennym  je 
dnego z najbliższyi h  posiedzeń w sesji w io 
sennej, a odrzucenie tej u s taw y  m ogłoby m ieć 
fa ta ln e  skutki.

T ym czasem , o ile się zdaje , pierw sza groźba 
sta ła  się bezprzedm io tow ą. O to dow iadu ję  się, 
że w czoraj w ieczorem  klub m lodoczeski odnyl 
drugie posiedzenie, n a  k tó rem  oyl także m in i
s te r Rezek. M inister ośw iadczył, iż dochód  z tfgo  
podatku  m a być przeznaczony  n a  po lepszenie 
by tu  d ju rn is tó w  i podw yższenie pensy j w dow ich 
i sierocych, w obec czego M lodoczesi ośw iadczyli, 
że w tym  w ypadku  od obstrukcji o d stęp u ją .

P ierw sza burze  więc zażegnana.

Delegacje wspólne.
(Telegr. Dzień Pol.).

Budapesztu 24  m a ja . D elegacja w ę
gierska odbyła w czoraj p len arn e  posiedzenie, 
na k tó rem  o b rad o w ała  nad  e ta te m  m in is te rs tw a  
sp raw  zagran icznych .

P o  referacie  F a lka  m ów ił h r. Ja n  Z i e b y  
(kato l. p a r tja  lud .) pochw alając  politykę tró j-  
p rzym ierza , u p ra w ia n ą  przez h r. G cluchow skie- 
go, o ile polityka ta  służy do pow strzym an ia  
kom plikacyj.

Del A lb ert B e r z e  w i c z y  pochw ala 
ośw iadczenie h r. G ołuchow skiego, po lem izuje z 
Zichym , ośw iadcza się za budżetem . R o zw iąza
nie tró jp rzy m ierza  —  pow iada — w ym agałoby  
o w iele więcej w ydatków  n a  arm ję , aniżeli 
te raz . O św iadcza się za m iędzynarodow ym i s ą 
dam i rozjam czym i. W y raża  h r. G ołuchow skiem u 
uznan ie .

Del. H  o 11 o zaznaczył, że tró jp rzym ierze  
po  p o rozum ien iu  z R o s ją  strac iło  rację  
b y tu , a  N iem cy n a  po lu  ek o n o m iezrem  są n a 
szym  najw iększym  w rogiem . M ówca ośw iadcza 
się przeciw  budżetow i. N a tem  o b rad y  prze
rw ano .
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Towarzystwo rolnicze.
(Tel. De. Po^shieoo).

K i* a k ó v . 24  m a ja . W  dalszym  ciągu 
w c z o ra js ^ j  d y s iu s ji  n ad  p ro jek tem  p r-y .n u so  - 
w ych s to w a W y -^ ń  zaw odow ych a»b'ora!i glos 
pp. : Je rzy  T u rn a u , sek re ta rz  T o w arzy stw a 
A dam  K rzyżanow3Ki, S ta n is liw  D ąm bski J a w o r 
ski, prof. d r. Jó zef M lew ski O sta tn i o św ia d 
czył się ster? .wczo przeciw  p rzym us --.i, szczegól
n ie ze w zględu na lu d n cść  w ieś  ian sk ą , dla 
k tó re j p o w sta n ą  s tą d  ciężary, a  pożytek 
żaden.

P o  wywocitti.h re fe ren ta  p. H u s  k i ,  k tó ry  
b ro n ił p ro jek tu , zgrom adzen ie  nie c n y s tą p i ło  do 
g łosow an ia  n a d  rezo lucją z p o w odn  szczupłego 
k o m p le tu . O becnych Jjfłn  tylko trzydzieści kilka 
osób . —  W y b ra n o  kom isję rew izy jną. U chw a
lono  w nioski sekcyi fachow ych i kilka w n io 
sków  p rzekazano  kom itetow i. O k w ad ran s  n a  3 
po  po łu d n iu  zg rom adzenie zakończono.

Leuliet w Petersburgu.
{Telegram y , D a ^ ^ n ik a  Polskiego* )

P e t e r s b u r g  2 4  m a ja . P re zy d e n t L cu - 
b e t zw iedziw szy p a łac  zim ow y, p rzy jm ow ał 
w czora j p o p o łu d n iu  liczne d tp u ta e je , m iędzy 
in n y m i sz lach ty  p e te rsb u rsk ie j i m ossiew sk ie j, 
Kupców itp . D eputacje w ręczały  m u ad resy . 
R ów nież  w ręczył m u ad re s  b u rm n lrz  P e te rs  
b u rg a  L eljonow . k tó ry  p o w ita ł L o u b e ta  nrze- 
m ow ą. O godz. 6 w ieczorem  L o u b et od jechał 
do  C arskiego S io ła , gdzie odbyło  się p rze d s ta 
w ien ie galow e w  te a trze  ch ińsk im .

P e t e r s b u r g  2 4  m a ja . W czoraj o godz. 
9  p rz e d p o łu d n i.m  od jechali ca rs tw o  i L o u b e t 
do P e tc rb o fu , a tu  puw ozem  do p o r tu , n a s tę 
p n ie  zaś n a  pokładzie ,A ’eksandry*  do K ro n 
sz tadu . T u  na pok ładzie francusk .ego  p aro w ca 
.M o n tca lin *  p o d an o  śn ia d an ie , podczas k tórego  
w zniesiono  pożer;,*aIne to a s ty , L o u b e t n a  p o 
m yślność m a ry n a rk i ro sy  skiej, a  c a r  fra n cu 
skiej. O g. 4 p o p o łu d n iu  w śró d  sa lw  działo
w ych  od jechał c a r  z p o w ro tem  do P e te rb c fu .

Katastrofa na Antyllach.
(Telegramy „Dziennika Polskiego*).

F o r t  d e  F r a n c e  24  m a ja . N ow y k ra 
te r  w  pobliżu  M ont P e ie e  w yw ołał w ielkie z a 
n iepoko jen ie . W oda w  rzece G apo te  n sg ie  się 
w zburzy ła.

P a r y ż  24  m a ja . M inister dla kolonij 
D ecrais o trzym ał z M artyn ik i depeszę pt>d ‘ła tą  
22 . b . m ., k tó ra  donosi, że ra d a  z łożona z p o 
w ażnych  obyw ate li kolonj , za jm o w ała  się kw e- 
s tją  ew en tu a ln eg o  opuszczenia w yspy . Je d n o 
głośn ie w yrażono  z a p a try w a n ie , że w chw ili 
obecnej zar/.ądconie tak ie  n ie  był by  u sp raw ie 
dliw ione. Około 1000 09Óh w yjechało  w czorai 
do  T rin id c d  i K cienny .

N o w y  J o r k  24  m a ja . N . Jork. Herald  
d onosi z P o in t a P stre  (na  w yspie G ut deloupe), 
że z now ego k ra te ru  n a  Mr n t P e iee  sp ływ a la  
wa w o lbrzym iej dości do m orza. W iele esó b  
u trac iło  ż rc ie  życie. W  pew nej m iejscow ości 
lawa zala ła  do  koła w zgórze, na j  órem  zn a jd u 
ją  się ludzie. Z daleka w idać jak  b łagają  o 
pom oc.

P a r y ż  2 4  m a ja . W czora; przed  p o łu 
dniem  odLyło się w  Kościele N o tre  D am e u ro 
czyste n ab o żeń stw o , o d p raw io n e  przez k ard y 
n a ła  R ic h a rd a  za dusze ofiar n a  M urtynice. Na 
n ab o żeń stw ie  obecna była żona p rezy d en ta  L ou - 
b e ta , liczoi d ep u to w a n i i senatorow ie,

P a r y ż  24  m a ja . Jak  z F o rt de F ran ce  
donoszą je n e ra ł Cierfc i ksiądz C baucel w u b ie 
gły p ią tek  w ybra li się na M ont P eleć, d o ta rli 
bez tru d u  do w ysokości 1233 m e tró w  i etw ier- 
dzili, że k ra te r  m a w  śred n icy  około 3 0 0  m. 
Szczyt góry  sto i całkiem  w  p łom ien iach . C len ia 
i jego tow arzysza uderzy ł k ilkak ro tn ie  p rą d  ele
ktryczny . Gdy schodzili z góry, zaskoczył ich 
deszcz popio łu

Mianowania i przeniesienia 
w sądach.

(Telegram D eienniia  polskiego).
W ie d e ń  24  m a ja . C esarz  p rzen iósł n a  

w łasn ą  p ro śb ę  w icep rezyden ta  sąd u  ob w o d o w e
go w B rzeżanach , Józefa H d ldenburgn , do  sądu  
obw odow ego  w  Złuczow ie, o raz  radcę  wyższego

są d u  k ra j. w e L w ow ie E ugen iusza A b ra h a m o - 
w ;cca, do są d u  obw odow ego  w  S try ju .

W icep rezy d en tem  sąd u  obw odow ego  w  
B rzeżanach  m ia n o w an y  rad c a  sąd u  obw odow ego 
w  P rzem yślu  Ig n acy  F ido.

D alej m ia n o w a n i: rad c ą  wyższego sądu  k ra 
jow ego  we Lw ow ie radca  sądu  k ra j. Józef G n- 
galski we L w o w ie ; rad cam i wyższego są ^ u  k ra 
jow ego p rzy  try b u n a le  I in stan c ji rad c y  sąd u  
k ra j .:  W łodzim ierz J sienieki w G zerniow cach 
dla G zeruiow iec, OLton S au e rą u e ll w  C je rn io w - 
cach  dla S uczaw y, S tan is ław  P rom ińs.si w  S ta 
nisław ow ie dla L w ow a, S tan is ław  K ruszelnicki 
naczelnik sądu  p o w ia t, w Żółkw i dla L w ow a, 
M ieczysław  M oraw ski w  K ołom yi dla K ołom yi, 
d r. Ju lja n  S upo tn iek i w e L v o w ie  dla L w o w a ; 
Józef SswedzicKi w  P rzem yślu  d la P rzem yśla .

P ro k u ra to ro w ie  w  VII k lasie r a n g i:  L aon  
G ojau , S u e z a w a ; K aro l K o w alsk i, K o ło m y ja ; 
R o m an  S tebelsk i, P rzem yśl, m ia n o w an i p ro k u 
ra to ra m i w VI d ą s ie  rang i z pozostaw ien iem  w 
dotychczasow ych m iejscach  służbow ych.

C esarz n ad a l dy rek to row i k a n  e la rji s ą d o 
w ej W in cen tem u  W iP m a n n o w i w  S try ju  z o k a 
zji p rzen iesien ia  na w ła°n a  p ro śo ę  w  s ta n  sp o 
czynku, złoty krzyż zasługi z ko roną .

M inister sp raw ied liw ośc i zam ianow ał za s tę 
pcę p ro k u ra to ra  p a ń s tw a  w V IIi kl. rang i Ju - 
w ena la  T urek -N iew iedom sk iego  w e Lw owie, za 
s tęp cą  p ro k u ra to ra  %v VII ran d z e  w e Lw ow ie.

DEPESZE
tile g raficzn e  i te lefon iczn i.

W ybory, do rad y  m iejskiej.
K r a k ó w  2 4  m a ja . O sta teczny  rez u lta t 

w y b o ru  2 4  rad n y c h  m iejskich z kola in te lig en 
cji, je s t n a s tę p u ją c y : K azim ierz B artoszew icz 
2 .2 5 5 , p rez y d en t F ried lu in  2 .242 . d y r. S o łtysik  
2  044 , ks. k an o n ik  S p is 1 .978, H en ry k  Jo rd a n  
1 .547, prof. K asp a rek  1.460, ioży a ier W lad . 
T u rsk i 1 436, dy r. M acioław ski 1 .407 , poseł 
R  itte r  1 362 , ra a c a  są  iu  B u jak  1 .338, d y r. 
szp ita la  P o n ik lo  1 .338 . st. ra d c a  bud . S arę  
1 .334 , p ry m . szp ita la  T rzeb ick i 1 327 , p ro f. 
un iw . D o m a ń s ii  1 .296 , p ro f. un iw . G yfrow icz 
1.288, p ro f. szkoły przem ysł. B an d ro w sk i 1 .269, 
p r o f  B u jw id  1 261 , in sp e k to r  szkol. K aw ecki 
1215 radca  sąd u  K atyński 1 .244, adw . Koy 
1 243 , n o ta rju sz  K lem ensiew icz 1 .241 , p rof. u- 
niw . C ybu lsk i 1 .184. adw . B ąkow ski 1.170. 
ad w . G uńaiew icz 1.164.

N a lis tach  o b u  s tro n n ic tw  byli pp .: B a r to 
szewicz, F r ie d k io , S o łtysik , S pis, M aciołowski. 
P oza  tym i w y b ran o  11 k an d y d a tó w  z listy  
k o n se rw a ty w n e j, a  8 z listy  dem okra tycznej.

Odznaczenia.
W ie d e ń  24  m a ja . Ceszarz n ad a l le śn i

czym  L eonow i B ieleckiem u, A leksand row i R o - 
baczew ksiem u i F ranciszkow i W .lczkow i s reb rn e  
krzyże zasługi, o raz  dozo rcy  lasow em u W asy lo 
wi G erm anow i sre b rn y  krzyż zasługi.

H K. T.
B er lin  24  m a ja . Reichsaneeiger ogłasza 

obw ieszczenie kanclerza  zakazu jące  na dw a la ta  
rozszerzan ia  w y d aw an e g o  w  K rakow ie (?!) 
czasop ism a .T e k a * .

Rokow ania pokojowe w T ransw aaia.
W ie d e ń  24  m aja D zienniki m sp ro w o - 

w an e  p rzez  m in is te rs tw o  upraw  zew nętrznych  
donoszą, że zaw arc ie  poko ju  m iędzy A nglią a  
B oeram i je s t stanow czo  zap ew n io n e  i że pokój 
z a w a rty  będzie jeszcze p rzed  k o ro n ac ją  k ró 
lew ską.

L on d y n  2 4  m a ja . St. James Gaeette 
donosi, źe depesza lo rd a  K itsch en c ra , k tó ra  sp o 
w odow ała  zw ołan ie  ra d y  gab  netow ej, n ie  je s t 
tegc ro d za ju , iżby się m ożna  było  spodziew ać 
bezpośredn iego  rozstrzyen ięcia  w  sp raw ie  w ojny .

Zgromadzenie nacjonalistów .
P a r y ż  24 m a ja . W  lokalu  Ligi p a tr jo -  

tyczuej odby ło  się w czoraj p o d  p rzew odn ictw em  
Ju ljusza  L e m ritre ’a zgrom adzen ie  d ep u to w an y ch , 
w y branych  na po d staw ie  p ro g ra m u  n a c jo n a li
stycznego. P rzyby ło  40, a 20  uspraw ied liw iło  sw ą 
n ieobecność. U chw alono  u tw orzyć  w p a rla m en  
cie g ru o ę  d ep u to w an y ch  nac jonalistycznych , Jak  
Gaulois donosi, m a ją  ci d e p u to w a n i n a  jed n em  
z p ierw s yeh posiedzeń  izby przedłożyć w niosek  
z ż ą d m ie m  am n estji d la  w szystkich, za są d zo 
nych  przez tryD unał p ań s tw o w y .

Szach we Włoszech.
R zy m  24 m a ja . D zi»nnih Tribuna i inne  

donoszą, że szach  parsk i m iał zrzec się z a m ia ru  
złożenia odw iedzin  O jcu św „ po n iew aż za żą d a 
no od  niego, by  p rzyby ł do W a ty k a n u  z k tó
regoś z ooselstw a, a nie z kw irynalu  an i p rse l-  
s tw a  persk iego . Szach m iał żąd an iu  te m u  o d 
m ów ić.

Oszustwo milionowe.
P a r y ż  24  m ajs-M atin  zaprzecza pogło

sce n iek tó ry ch  dzienników , ja k o b y  rodzinę H u m - 
b ertó w  w idziano^  w L iw erpo lu . T e n  sam  dziennik  
od  siebie donosi, że ro d zin a  H u m b e rt w yjechała  
przed kilku d n iam i na w ła-nym  jachc ie  z G ar- 
d iff w  n iew iadom ym  k ie runku .

Tow. kolei państwowych.
W ie d e ń  2 4  m aję. Na wczorajszym w alnem  

zg rom adzen iu  tow .irzystw a k o k i p ań stw o w y ch  
przew odniczący  na zap y tan ie  o s ta n ie  akcji u - 
p aó s tw o w ien ia  kolei ośw iadczył, że r.ic m oże 
nic w ięcej donieść p c  za tern, co podały  dzien
niki i co w iadom o z ośw iadczenia m in is te rs tw a  
kolei w  izbie posłów . R ząd  dotychczas z to w a 
rzystw em  jeszcze n ie  p e rtrak to w a ł. P rzy ję to  
sp raw o zd an ie  do  w iadom e ś i i w nioski co do 
rozdziału  czystego zysku.

K atastro fa  kolejow a.
T e r m y  24 m aj u  N a lin ji kolei e lek try 

cznej T erm y  C d ta p a te  n as tąp iło  zderzen ie  p o 
ciągu tow arow ego  z osobow ym . T rzy  osoby  za
b ite , w ie 'e ciężko ran n y c h . Między ran n y m i zn a j
d u ją  się cudzoziem cy.

S tre jk i.
P a r y ż  24  m a ja . 800  ro b o tn ik ó w  z rz ą 

dow ej fab ryk i z R eu illix  koło P a ry ża  uchw aliło  
rozpocząć s tre jk .

L w ó w  2 4  m a ja .
(Echo aw an tu ry  w gim nazjum  V.)

W czoraj p rzed  zw ykłym  try b u n a łe m  k a rn y m  
s tan ą] Leopold  M arian  Z arębsk i, uczeń VI kl. 
g im n azju m  V, k tó ry  30 styczn ia ośw iadczył g o 
spodarzow i klasy, gdy  ten , ro zd a jąc  św iad ec tw a, 
w ręczył m u  św iadec tw o  ze złym  s to p n ie m : p ro 
szę, a b y  św iadec tw o  to  do pon iedzia łku  było 
p o p raw io n e , bo  inaczej będzie nieszczęście, —  
a n as tęp n ie  słow a te  pow tórzy ł p ro f. S z a fra n o 
w i, a później jeszcze kier. filji p . S taro m ie jsk iem u , 
g rożąc p rzy te m : bo ja k  Z baw iciela i nes„ą  P o l
skę kocham , będzie nieszczęście, a ja  te m u  w i
n ien  n ie będę. Z i  pogróżki te  zosta ł oskarżony  
o zb rodn ię  g w ałtu  publicznego . Po p rze p ro w a
dzeniu  ro zp raw y  try b u n a ł w ydal w yrok  u w a l
n ia jący . P ro k u ra to r  zgłosił zażalen ie n iew ażności.

K R ONI K i .
f>jarjuss iwowBht
S o b o t a  24  maja.
Wystawa jubileuszowa .Towarzystwa politechni 

czneeo*, na placu po wystawowym Od godziny 9 
rano.

,  Panorama R cli wieka*, na placu powystawo- 
wym. Od godziny 8 rsno aż dr zmierzchu.

Teatr m iejski: .P ^ a n a  z Nowego Jorku*, ope
retka. Początea o co dżinie 1 W'fi7łoiecr

K alead ari Sobota (24) Joanny wdowy. 
Tomrra. —  (1 1 ): Mokya mucz. Wscho słońca 
ł  godzinie 4 minut 18 o jo d tis  » 7
minut 36

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepło a 
-j- 7® R. Pog >da.

M ianowanie. P. Aji oni Szczerow-ski zam iano
wany został adjunktem lwowskiej filji Banku austro 
węgierskiego, w miejsce mianowanego naczelnikiem 
filji drohohyckiej p Pokornrgo.

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł kancelistę 
namiestnictwa, Michała Lebiszczaka, z Buczacza do 
Tłumacza.

Z uniw ersy tetu . P. Adolf Ede, rodem z 
Chmielnika, otrzymał na uni wersy .ecie lwowskim sto 
pień doktora praw.

Nowe bankao ty  50-koroaowe. Wczoraj 
wydano po raz pierwszy w W ed liu władzom dwoi- 
skim, prezyajum ministrów i redakcjom pism  nowe 
banknoty 50 koronowe. Banknoty te przedstawiają 
się bardzo korzystnie, kolorytem swym przypomina
ją 100 frankowe bilety francuskie.



D2.ii.NnU P0U E 1 i  d a i &  24 maja ’ S>02 t . 3

Z a g in io n e  d z ie c k o . Z tnirszkani* swoich 
rodziców przy ul. W eteranów i 8, wy,z;dl wczo 
raj w południe 5-letni Mikołajka Nyńko i dotychczas 
nie powrócił.

Z W a r s z a w y  donoszą, że z 200  osób, are- 
sitowanych tam podczas rlemonstracyj socjal sty
cznych w dniu i  maja, skazano 93 na więzienie 
od 2 tygodni do 3 miesięcy.

Gość z B r a s y lji. Do Krakowa przybył -s. 
Cezary Wyszyński, proboszcz parafji Rio Vermelho, 
w djecezji kurytybskiej, znany ze swej działalności 
oa polu oświaty polsk ej w kolonjach brazylijskich. 
•3ł ano wny goś< zamierza zabawić parę tygodni 
w naszym kraju, w celu zorganizowania pomocy 
duchownej dla kolonij polskich w Brazylj', oraz po
zyskania środków na oświatę. W  tym też celu czci
godny kapłan wkrótce zawita do Lwowa.

W  Paryża aresztowany został Lasmier, były 
dyrektor kancelarji paryskiego trybunału apelacyjne
go, który zamianowany przez rząd administratorem 
skonfiskowanych dóbr zakonu assumpcjonistów, do 
puścił się na swoją korzyść różoych malwersacyj

Z  teatru.
W  sztuce Stanisława Graybnera pt.. .Salam an

dra* wystąpiła wczoraj, po przebyciu dłuższej slabo- 
•ści, po raz pierwszy ulubienica naszej sceny, pani 
S o l s k a  Kiedy artystka, grająca Alicję, ukazała się 
w akcie drugim, zerwał się w teatrze huragan dłu
go niemilknących oklasków, świadczących wymownie 
o szczerej sympatji, jaką pani Solska cieszy się we 
Lwowie. Po skończeniu zaś aktu kilkakrotnie wy
wołano ją  na scenę i obdarzono dwoma wspaniale- 
m i koszami kwiatów, oraz kilku bukietami z odpo- 
wiedniemi napisami na wstęgach. Kwiaty wszystkich 
wiązanek były białe. Podarki te uważać należy nie
wątpliwie nietylko, jako wyraz powitania po dłuższej 
rozłące, ale niemniej, jako objaw uznania za dosko
nalą, subtelnie wycieniowaną, ciepłą, szczerą i pełną 
smaku grę w roli Alicj. W  delikatuem cieniowaniu 
uczuć i tych drobnych, prawie nieuchwytnych, a 
jednak tak silnie działających nuansach wrażliwości, 
kto wie, ażali pani Solska posiada szczęśliwą rywal 
kę w naszej trupie teatralnej. Obok talentu i intui

cji artystka budzi również uznanie sumiennością, 
z jaką widocznie studjuje swe kreacje. Wraz z rgó 
lam miłośników sceny witamy i ze swojej strony 
z radością powrót na scenę wysoce uzdolnionej ar
tystki i prosimy, już więcej nie chorow ać!

Przedstawienie wczorajsze należało do bardzo 
szczęśliwych, dzięki przedewszyskiem wybornej obsa 
dzie i starannej reżyserji. Na s z c z e g ó ło w ą  relację 
z gry brak miejsca, bo trzebaby poprostu przepasać 
cały afisz bez wyjątku: Niechaj wystarczy ogólne 
zapewnienie, iż byl to koncert niepospolitych wyko
nawców i wykonawczyń, składających się na praw
dziwą biesiadę artystyczną. K I. K .

Krajowa Rada kolejowa.
Wczoraj przed południem pod przewodnictwem 

marszałka hr. Potockiego, odbyła się piąta sesja 
trzeciego trzechlecia kraj. Rady kolejowej. Po przy
jęciu protokołu z ostatniego posiedzenia, wysłuchano 
sprawozdania o akcji kraju w sprawie kolei lokalnych. 
Uchwalono między innem i: Na wniosek p. S a l i  
polecić Radzie kolejowej, aby na przyszłość między 
wydatkami i dochodami wyszczególniać koleje lokal
ne, oznaczane dziś wspólną nazw ą: .rozm aite*.

W  myśl wniosku dr. L e o ,  postanowiono od
nieść się do ministzrstwa kolejowego o przyspiesze
nie chyżości pociągów na całej przestrzeni z Krako
wa do Zakopanego.

Sprawę pociągów świątecznych odroczono do 
sesji jesiennej, tj. kiedy będzie rozważana sprawa 
nowego rozkładu jazdy.

Również na wniosek dra L e o ,  polecono syn
dykowi zbadać sprawę, dlaczego umowa z kopalniami 
p. Domsa, co do przewozu węgla na kolei Jaworzno- 
Piła, nie jest dotrzymywana?

Po przedstawieniu projektu kilku nowych lioij 
przez dyrektora Kułakowskiego, posiedzenie za- 
mkni ę o

Katastrofa w knpalniach bory- 
sławskich.

Z Borysławia donoszą w dalszym ciągu, iż

woda z gazami trującymi wdarła się do szybu cen
tralnego galicyjskiego Banku kredytowego. Stało się 
to we środę wieczorem, o godzinie 9. W 'b u ch  tej 
wody pokonywały z początku ustawione na ten wy
padek pompy i tamy. We czwartek nad ranem na
stąpił drugi wybuch wody z gazami siarkowodowymi 
i to tak silny, że robotnicy musieli uciekać z szy
bów, gdyż woda strumieniem płynącym przez cały 
główny chodnik spadała na niższe kondygnacje, jakby 
wezbrany potok, zalewając dalsze horyzonty. Woda 
zalała trzech robotników. Pospieszono im natychmiast 
na pomoc. Starszy sztygar Weidlich, z trzema robo
tnikami, spuścił się do szybu, by nieść ratunek nie
szczęśliwym. Gazy jednak były tak silne, że odurzyły 
ich. Po długich usiłowaniach udało się wreszcie wy
dobyć wszystkich, nie dających znaków życia. Lekarz 
dr. Berman pospieszył natychmiast z pomocą i nad
zwyczajnym wysiłkom jego udało się przyprowadzić 
wszystkich do życia. Chorych odstawiono do szpitala, 
p. Weidlicha pozostawiono w opiece domowej.

Roboty w szybach wstrzymano. Do Borysławia 
przybył likwidator Moraczewski i wraz z dyrektorem 
Gąsiorowskim i inżynierem Łukaszewskim zarządził 
wszystko, celem powstrzymania dalszych wybuchów 
wody i zabezpieczenia kopalń przed dalszemi szko
dami.

Dział ekonomiczny.
W i e d e ń  23 m aja Zamknięei* gi*ł4 

i godz. 2 m. 30 Akcje austr. Zakładu kredyt, 
586 50, Akcje węg. Zakł. kred. 7 0 8 '5 0  Ak«Js 
keglobanku 274 60  Akcje Unionbanku 545 — r 
Akcje Laenderhanku 4 2 6 '5 0 , Akcje Banksereiaa 
152 25, Akcje Bodencredit 9 5 3 '- - ,  Akcje gal 
3»«ku hipotecznego — • — , Akcje kolei paśatw, 
892 50 Akcje kolei potudn. 4 3 5 0 .  Akcje trans w. 
iż. a) 284 -- , lii. b) — *- , Akcje kolei E lbeths1

4 50 '50 , Akcje kolei P ó łn o cn e j Akcje kolti
Gt jrniowieckiej — — , Akcje Alpiny 409 50 , 
Akeje Rima Muranji 5 1 5 '— Akcje pragskiego T»* 
«Łrzystwa żelaznego 157 8 — , Akcje fabryki b roai 
—  — , Akcje tureckie tytoniowe 2 9 6 '-  Oblig. 

tndemn. 97 '65  Renta majowa JO l'6 0  A uitr

104____________  SPISKOWCY.  SPISKOWCY, 101

—  T o je s t am azo n k a  cesarzow ej, na jjaśn ie jszy  parne .
—  P odlużysz tro ch ę  s tan ik i.
N apo leon  m iał pom ysły  szczęśliwe, tyczące u b ra ń  fct - 

b iecych .
— T e d ja b e ls iiś  m ody  są  je d y n ą  rzeczą, k tó re j nie mogę 

z re fo rm o w ać! T o  też D uchesne, k raw iec m ój, sk ro  U n a  i r .y  
p alce poły  m ojego u b ra n ia . K rzyczałem , gn iew ałem  się, nie 
u s tą p iło  bydlę. S ądzę, że by łby  się o p a r ł w szystk im  a rtn jo in  
ląd o w y m  i m o rsk im !—

W ziął d ru g ą  lalkę w u b ra n iu  zielonem  z galonam i.
— Co to  za k o stju m ?
— W ielkiego łow czego, n ajjaśn ie jszy  pan ie .
— A zatem  tw ój, B e rtb ier. A ten  czerw ony?
— W ielkiego kanclerza.
—  A fio le tow y?
—  W ielkiego szam b e lan a .
C esarz baw ił się tem i figurkam i, ja k  dziecko n ow ą za

b aw k ą .
P rzesuw ał po  sto le, g ru p o w a ł, w końcu pow rzucał do

kosza.
— B ardzo  dobre , Isaboy  —  rzekł — zadow olony jestem  

z  ciebie i z D av id ’a także. Możesz p rzedstaw ić  wyk#z ko-ztów . 
A b ! pow iedzże L en o rm a n d , jeżeli ośm ieli się p rzedstaw ić  mi 
ra c h u n e k  tak i jak  o s ta tn i, w yślę ją , żeby p rzepędziła  kilka 
m iesięcy w  V incennes... Pow iedz sam , p an ie  de L aval, czy to  
rozsądn ie  w ydaw ać 2 5 .000  fran k ó w  n a  j e l n ą  suknię, chocby 
to  n a w e t było  d la p a n n y  E ugen ji de C ho iseu l? ...

O niem iały  ze zdziw ienia, nie znajdow ałem  odpow iedzi.
W iedział za tem  o m ojej m iłości dla p a n n y  de C hoiseul...
Ależ ten  człow iek był chyba czarownikiem  !...
C esarz u śm iech n ął się, tw arz  jego p rzy b ra ła  w yraz filu

te rn y , jak i m iew ał w  chw ilach  dobrego  h u m o ru . Oczy m ie
w ał w ted y  c ie m n o -b ł;k itne , podczas kiedy w  silnem  zam yśle-

— B a! na jem n icy ! — zaw ołał i uczynił ruch  ręką, ja k 
by  ich w szystkich zm iótł p rzed  so b ą . —  W y ląd u ję  w K ent 
luń  w  Su3sex ze 100 0 0 0 -n ą  a r m ją ;  w ydam  bitw ę, k tó rą  w y
g ram  ze s t r a tą  10 .00  ludzi i n az a ju trz  będę w L ondynie . Z a 
cznę od uw ięzienia członków  p a r la m e n tu , bank ierów , nego- 
c jan tó w  i dziennikarzy . N ałożę 100 rm ljonów  fu n tó w  s te rlin -  
gów  k o n try b u cji. O derw ę Szkocję i I rla n d ję  i dam  im rząd 
tak i, że b ęd ą  w  daleko lepszem  położeniu, niż A ngija. P o tem , 
opuszczając W ielką B ry tan ię , zażądam  w nag ro d ę  m oicb usług 
o d d ań  a  floty i kolonij. W  te n  sposób  zapew nię pokój w ię
cej, niż n a  sto  la t i zabezpieczę F ran c ji p an o w an ie  n ad  
św ia tem .

W  kró tk iem  przedstaw ien iu  tego p la n u  fan tastycznego , 
poznałem  te  w ysoką zdolność N apoleona tw o rzen ia  szerokich 
p lanów , a jednocześn ie b a d a n ia  najm nie jszych  szczegółów.

Z am arzy ł o zdobyciu W schodu . Za chw ilę rozkazy b y 
ły w ydarte, w ojska i ok ręty  zgrom adzone, am u n ic ja  go tow a, 
m arzen ie  s ta ło  się rzeczyw istością.

Jego zam iarem , nie rob ił bow iem  nic bez zam ia ru , b y 
ło odzrycie p rzedem ną swego sposobu  ad m in is tro w an ia , o lśn ie
nia m nogością sw oich ta len tó w , w nadziei zapew ne, iż użyję 
m ojego w pływ u n a  em ig ran tów , ażeby  ich zachęcić do  sk u 
p ien ia  się dokoła tro n u .

T rzy m ał m nie ta k  sto jącego  kilka godzin, zm uszając , 
abym  był obecnym  j ;g o  p racy  zam ęczającej i jak  P ro m e teu sz  
z bajk i, p rzyoblekał coraz in n ą  postać.

K w estje najw ażniejsze, tak  sam o jak  n a jd ro b n ie jsze  s łu 
żyły za tram p o lin o  jego in teligencji.

R az zajm ow ał się rozłożeniem  na zim ow e łeże swego 
w jjsk a , to  znów  rozb iera ł z C o lin co u rfem  sp o so b / zm n ie j
szen ia w ydatków  dom u cesarskiego.

— Ja  chcę być oszczędnym  — m ów ił —  ażeby  roz to 
czyć większy zbytek  na zew nątrz . K iedy byłem  podporuczn i
kiem, żyłem  z tysiąea dw ustu  frankó  w ro czn ie ; jn ieby  m nie
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m a  koron. 99 70, Węgierska renta koron. 97 90, 
i f  1. listy Tow. kred. ziemsk. 96 45  4 prc».
isty Banku kraj. 9 7 '— , 4 i pól proc. listy Basm  

kraj. 1 0 1 5 0 , 4 proc. listy Bank hipot. 96 95,
4 i pól proc. listy Banku hipot. 100*60, 5 p ic ., 
isty Banku hipot. 110* , 4  proc. Gal. oblig. propis.
#9 -  , 4 proc. Gal. poi. kraj. z 1893 r. 97 40
4  proc. pożyczka m. Lwowi 94 70 Losy turecka 
107*50, Marki 117*27, Ruble 253*25

W i e d e ń  23 maja. K u r s  g i e ł d ; 
le ń a k ią j .

Losy a) procentowe: Austr. zakl. kr. z obi. pi. 
I r. 1880 3  proc. 266 5 0 ;  Austr. zukl kr. z. oh. 
p  z r. 1889 3 proc. 263*— ; Tow. iegl. na Di> 
taju 100 zl. m. k. 4 proc. 420*— ; Ureguiow. Dv 
paja z 1870 100 zl. 5 proc, 285 5 0 ; Węg. Banku 
lip . po 100 zl. 4 proc. 255*— Pożyczka serbska 
<#»m. po 100 lir. 3 proc. 82 5 0 ;  Tureckie obi. 
*i*m. kolej, po 4 0 0  lir. 107*50, o) bezpro :emowe *. 
Undape-zteńsKie (Basilica) 5 z). 19 1 0 ; Zakl. kredyl. 
ila h. i p. po 100 zl. 439*— ; Clary 40  zl. m. k 
179*— ; Pożyczka m. Insbruku 20 zl. 82*— ; Losy 
« .  Krakowa 20  z), 74* - ; Pożyczka in. Lubiany 
kl zl. 73"— ; Ofen 40  zl. 190*— ; Palfly 40 z>. 
<n. k. 1 8 9 * -  ; Czerw, krzyża austrj. tow. 10 zl.
86 7 5 ;  Gzein krzyża węg. tow. 5 zl. 29*— ; Losy
Jnad. arc. Rudolfa 10 zl. 80*— , Salma 4 0  zl. rr-. 
i. 935*— ; Pożyczka salcbursk 20  zl. 76 2 5 ;  
Pożyczka St. Genois 4 0  zl. m. k. 264*—  ; Losy 
iomunalne m. Wiednia z 1874 roku 429*25

— W i e d e ń  23 maja. (CHetda towo-
fosea). Cukier surowy od a. 17*25 do — *— . Ten- 
żeieja spokojna. Nafta galicyjska od k. 35*60 dc 
— -— . Tendencja silni. Spirytus od koron
17*80 do — *— . Tendencja bez zmiany.

-  B e r l i n  23 maja. Przy zamknięciu
wczorajszej giełdy: Kredyty 215*75, Staatsbahny
148*60, Disconto Gomandit 185*10, Berlińskie Tow 
bandl. 153* , Laura 200*25, Bóchumery 194*75,
Kolej polu4 wschoćnio-pruska — *— , Ruble za go 
tówkę 216 10 Kolej warszaw, wied. — *— , Kniej 
morza Śródziemnego — * — , Kolej Meridionama 
— *— , Losy tureciie — *— , Renta wioska — *— ,
,Harpener* kopalnie węgla 173 90, Kolej Marieu-

Surg-Mtawka ■ *— , Konsolidation 322* , Lom
bardy 14*- , Kolej Henry 95*40, Niemiecki bank 
aarodowy 1 1 1 9 0 , Kanada Profered 130*50; Akcje 
żeglugi hamburskiej 107*50

— B er lin  23 maja. Austrjackie banknoty 
85 20, spirytus 33*70.

F r a n k fu r t  23 maja. Austr. kredy y 
215*30; Kolej państw. — *— ;; Laura — *— ; 
Disconto 185*— ; Alpiny —

— P a r y ż  23 maja. 3% renta 1 0 1 0 7 ;  
mąka 26*95.

Drobne Ogłoszenia
pa 3 halerze za słowa. Najmniejsze ogłoszenie 30 hal

llrnmrilllillip d0 śPiewu 1 uazielam lekcyj fortepianu
AKUUIjl nU JIIję najnowszą metodą po najprzystępniej
szych cenach. Zgłoszenia: ul Kurkowa 4, parter.

De nu I n a .  m a lra  potrzebna na trzymiesięczny wyjazd DuRa irau G U S K l do kąpiel. — Zgłaszać się do M. 
Schmitta, Lwów, plac Maijacki 7, I. piętro. Dobre reko
mendacje konieczne.

Story i taluzje Lwowie, Jabłonowskich 1. 9. 268

D j l .f w  wizytowe, zaproszenia, ta r ty  i listy ślubne, wy 
D I I E l J  konywa po niskich cenach, zakład artystyczno 
litograficzny Antoni Przyszlak we Lwowie, ni. Lindego 4

folwarku 60—100 morgów poszukuję. Stefa- 
I l i lE U  J niszy,n, Jarooław, poste rest. 310

ntH O M lipkionn 1 9  Prześliczne pomieszkanie składające 
U W C n ilU K IB y C  16  się z 5 pokoi, przedpokoju, kuchni, 
spiżarki, pokoju dla służby z p^zynależytościami zaraz 
do hajęcla. 301

Koń
Korcu 130

bułany, szesnastej miary, w piątym roku, bez błędu, 
do sprzedania, Dwernickiego 12. 309

w ratach po pięć koron kosztuje los tu 
recki. Prawo do wygranych już po złożeniu 

pierwszych siedmin te ron , chisze raty po pięc. Inne ko
szta wykluczone. Dom bankowy Schlltz i Cbajes we Lwo
wie obok pi sażu Mikolascha. 308

I n lr rm n h ilf l Parowa czterokonna z młocarnią, w zu- 
L AblHUlI I# pełnie dobrym stanie, za.raz pod dogodny
mi warunkami do sprzedania. Zgłoszenia: a  Ch. poste 
restante Słowita. 307

(I ,.} ,O  z dobrego domu, znająca się na kuchni, w wieku 
U 51111(1 średnim, poszukuje umieszczenia do samoistnego 
zarządu domu Łaskawe zgłoszenia pod literami A. W ii 
poste restante Lwów.

P n łp T n h n u  uczeń do nauiti, handel Mieczysława Musi: ta
r u i r i c l l i i y  w Bełzie. b i l

P in lro fn i P°szukuję do wynajęcia. Zgłoszenia nadsyłać der 
r iC K U nil Józefa Mucowskiego w Żółkwi. P06

Praktyczna nauka krojo
przez F. W wy-zła nakładem wydawnictwa .Mód pa
ryskich* Lwów, ul. Akademicka 1. 10. Cena egzem piana 
oprawnego w karton wynosi 2 kor. 20 hai. 7 onesyłką 
pocztową 2 cor. 40 bal. Za zaliczką nie wysyła się.

ekonomiczny przyjmie administrację za niskiem 
lU ą ilb f l  wynagrodzeniem, a reflektuje głównie na tan- 
tjemę. Adres : Udział w zysku, Jarosław, poste rest 318

po bajecznie niskich cenach
nabyć możnr w administracji

„Śmigusa * (Lwów, nlica Ak.iiiemicka 10) a mianowicie : 
Miłość twyer-z powieść Juljusza de Gastj ne cena 30 ct. 
Ja&tC •'łosc, po vieśe z francuskiego (25 arkuszy druku) 
cena 40 ct. O Męża, powieść z francuskiego. 25 ct. Na 
przesyłkę pocztową należy nadesłać 5 ct. xs każdą ksiŁZkę. 
Za zaliczkę nie wysyła się. Należytość nadsyłać naiezy 
w markach pocztowych lub przekazem

C.iPTOiłnm  majątek Podole lub Bełzkie, przednie grunta 
OJIr ŁwUHIII gorzelnie, hr. D. — -- r'-  —
nika*

Administracja r Dzien 
3*23

t f u i i f i 1 00clt:h°waną., kupię zaraz. Zgłoszenia przesyłać 
II jllrlJ proszę listownie do Adraimstra -ji .Dziennika 
polskiego* pod literami B. C.

(balkon, ■ wodociąg, p-zynależności), front. I. 
piętro, tanio, Zygmuntowska 11. 3*20

5fln k n l '  kuchnia za >20 kur. hez mebli na całe lato 
|IURUI do wynajęcia we dworze Nowe miasto, 30 mi

nut do Przemyśla koleją. M;eszkanie podzielne na dwie 
partje. Bliższa wiadomość: Eminowicz, Nowe miasto. 319

4  pnkojo II. piętro, Chorążczyzna 12 zaraz.
322

Der Bitrefcudc oczekuje zmartwiony
320
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n ie  kosztow ało  żyć dzis ta k  sam o . T rz eb a  raz  skończyć z 
szalonem i w y d a tk am i palaco w em i... Jak to , p an ie  de C olin- 
co u rt, w idzę w  tw o ich  ra c h u n k ach , że w y p ija ją  kaw y  sto  
p ięćdziesią t pięć filiżanek d z ien n ie !... P om yśl, że cuk ier ko
sz tu je  cztery  f ra n k i za fu n t, a  k aw a pięć fran k ó w , co znaczy, 
filiżanka kaw y dw adzieścia s u !... W yznacz każdem u sum ę na 
kaw ę, to  będzie m nie j kosztow ało . P ań sk ie  rac h u n k i s ta je n n e  
ss  także p rze ra ża jąc e! P rzy  obecnej cenie s ian a , siedm  do 
ośm iu  fran k ó w  w ystarcza dosta teczn ie  dla u trzy m an ia . Bez 
m a rn o tra w s tw a , p an ie , bez m a rn o tra w s tw a !...

I ta k  w  ciągu k ilkunastu  m in u t, przechodzi! od  o rg an i
zacji w ielkiego p a ń s tw a  i b u d że tu  k ilkuna^to-m ilionow ego, do 
rac h u n k u  n a  kilka franków .

M ów iąc, cesarz ciągle szukał m ojego w zroku, o b se rw o 
w ał postaw ę, ja k  gdyby  d la  pochw ycen ia  m oich p rze lo tnych  
w rażeń .

„C o go obchodz: m o ja  po cn w ala  lu b  n a g a n a ? *  —  p o 
w ta rza łem  sobie w  duszy. A  te raz , kiedy w yliczam  w szystk ich  
synów , a ry s to k rac ji, k tó rzy  poszli za m ojem  p rzyk ładem , tych  
k tórzy  pow rócili z w y g n an ia , ażeby  zaciągnąć się p o d  s ta n -  
d a r  B o n a p a rte  po, rozum iem  ja k  w ażną  by ła  m o ja  o sob istość .

—  No, cóż, p an ie  de L av a l — rzeki N apo leon  — m ia 
łeś p rzed staw ien ie  m oje j o rgan izac ji, m ojego  “y s te m u ... Czy 
ciągle trw a sz  w  p o sta n o w ien iu  s łużen ia  ce sa rs tw u  ?

—  W ięcej niż kiedyKoiwiek, na jjaśn ie jszy  p an ie .
—  U przedzam , że n ie  zaw szy je s tem  ła tw y ; je s tem  n a 

w e t czasem  bedzo  o s try  —  rzeki z uśm iechem . Byłeś obecny  
jak  zgrom iłem  ad m ira ła  B r u i i? . . .  A ch ! bo m y  w szyscy m am y  
b ard zo  pow ażne obow iązk i!... K arność  tek  sam o  je s t  n iezbę
d n a  w  w yższych s to p n ia c h  urzędów , ja k  w  niższych. Lecz 
b ąd ź  p a n  spoko jny , g a iew  m ój n igdy w yżej nie dochodzi —  
p rzec iągnął ręką  po  szyji —  nie pozw alam , żeby m ózg m i 
zala ł... D ok tó r C o iv isa r t u trzy m u je , że m am  w oln ie jszy  pu ls 
od  w szystkich jego ch o ry cb .

— I że jesz p /ęd ze j, na jjaśn ie jszy  p an ie , niż k tó ryko l
w iek fran cu s  —  do d a ła  osob istość  o szerokiej i d o b r j j  tw a 
rzy, ro zm aw ia jąca  z m arszałk iem  B e rth ie r.

— A c h ! ten  m i n igdy  nic n ie  d a r u je ! Bo w idzisz, p a 
n ie  de L ava l, d o k tó r  gn iew a się b a rd z o : n ie  m oże przebaczyć 
że raz  m u  pow iedzia łem , iż w olę um rzeć z m oje j cho roby , 
niż od  jego  lek artw . Jeżeli je m  szybko, to  w ina m oich  zajęć. 
A le, ale, C c n s ta n t, czy to  godzina o b ia d o w a ?

—  C zw arta  godzina, n a jjaśn ie jszy  p an ie .
A  w ięc p o d aw a j p rędzej.
—  T ak , n ajjaśn ie jszy  pan ie , lecz p a n  Isab ey  czeka ta m  

ze sw em i lalkam i.
— Z atem  w p ro w ad ź  go za raz .
Isab ey  w szed l.| W y d aw ał się zm ęczony, ja k  po d ługiej 

podróży , ^ u ty  i u b ra n ie  p o k ry te  m iał kurzem . P o d  p a c b ą  
trzy m ał duży kosz p leciony.

—  D w a dn i czekam  ju ż  na ciebie, Isabey  —  rzekł ce
sa rz  o stro .

— N ajjaśn ie jszy  p an ie , k u rje r  w czoraj dop iero  p rz y b y ł; 
n a ty c h m ia s t uda łem  się w  drogę...

— Przyw iozłeś m odele ?
— T ak , n a jjaśn ie jszy  pan ie .
—  R ozłóż je  n a  sto le .
N ie m ogłem  w strzym ać się od  śm iechu , kiedy Isabey , 

p o  u tw o rze n ia  koszyka, w y jął całą kolekcję lalek w ysokich na 
stopę  i w span iale  u b ran y c h  w  ak sam ity , jed w ab ie  g ro n o sta je  
i ko ronk i.

A le gdy  by ły  już  w szystk ie w yjęte , odgadłem , że cesa rz  
ze sw o ją  ncm ie tnośc ią  szczegółów , chcia ł osądzić, jak ie  w ra 
żenie z rob i d w ó r jego, skoro  d y g n ita rze  p rzyw dzieją  w sp a n ia 
łe  kostjum y , ja k ie  im  przeznaczył.

— u o  to  je s t?  —  zapy ta ł, unosząc  w  górę lalkę n b ra -  
ną w  am azonkę a m a ra n to w ą v a n a  g łow ie w toczku  z b ia le- 
m i piór&mi.


